
N-. 12. M ŁO D Y  N A PD D O W  :.C Sc.-. 29.

zostało r.a mocy dekretów rady regen­
cyjnej i naczelnika państwa z roku 
1918/7919, w okresie przedsejmowym 
i z woli sejmu, 15 min sterjów, a mia­
nowicie spraw wewnętrznych, spraw 
zagranicznych, spraw wojskowych 
skarhu, sprawiedliwości, wyznań reli 
gijnych i oświecenia publiczneg 
sztuki i kultury, zdrowia publicznego 
pracy i opieki społecznej, kolei żelaz 
nych, robót puolicznych aprowizacji 
poczt i telegrafów b. dzielnicy prus 
kiej (utworzone ustawą sejmową z 
dnia 1/8 1919 a zlikwidowane w ro­
ku 1922).

Administracja lokalna w państwie 
jest dwu stopniowa: 1® w powiatach, 
24 w województwach, czemu odpo­
wiadają władze administracyjne 1 szej 
i ll-giej instancji: starostowie w powia­
tach i wojewodowie. W  roku 1921 by­
ły w Polsce następujące wojewódz­
twa (utwrrzone ustawami z 1/8 1919 
DU o4/385 i 2/8 1919 DU 65/395 po­
znańskie i pomorskie w byłym zabo­
rze pruskim, warszawskie, łódzkie, 
kieleckie, lubelskie, białostockie w b. 
Galicji wreszcie odpowiadają woje­
wództwom okiągi: wołyński, poltski, 
nowogródzki— na ziemiach wschod­
nich) rozp. Rady Min. z 18/11 1920 DU 
115/760. Administracja państwowa 
bywa centralistyczna lub decentraii- 
styczna. Je s t  centralistyczna wtedy, 
kiedy w ogromnej większości spraw 
i we wszelkich instancjach admini­
stracyjnych, zarząd sprawowany jest 
przez urzędników pansrwowycn, pod­
ległych bezpośrednio lub pośrednio 
władzom centralnym (ministerjom), 
tak, iż od ostatnich zależy w ostat­
niej instancji decyzja lub zatwierdze­
nie rozporządzeń wład niższych. Ad ­
ministracja zaś jest decentralistyczna 
wtedy, kiedy zarząd znaczniejszego 
szeregu spraw lokalnych powierzony 
jest miejscowej ludności.

J  Bartoszewicz.

Trzymaj s ią  kiamki!

O d y  syr.owi  zrzedia mina,
Ojciec tak poucza ł  syna:

Nie b ą d ź  głupi ,  synu  drogi ,
W  g o r ę  uszy  za pas nogi

I spiesz tam gdzie są pałace,
A w  pałacach su te  płace,

Tam, gdz ie  różne  chamy,  chamki  
Pańsk.ej  s ię  t rzymają  klamki,

Gdzie  oezczeine  miejskie łyki 
Robią  b u j d ę  z polityki,

Gdzie  jest  rojno,  gdz ie  jest  byczo,  
Gdzie  za w s z y s tk o  z łotem liczą,

1 c h o ć  rzecz jest  nie d o  wiary i 
złoto w  złocie lub  dolary.

Niech t w e  imię tam zasłynie,
Gdzie  na j tęższe  ryją świnie,

B ow iem p r a w d a  dowi edz iona ,
Że tam siła, gdzie  mamon a .

Jak łopatą ,  kładł  d o  g ło w y  
Siary ojciec ro zum  zdrowy.

A syn wlepił  w  ojca gały,
Stoi, słucha oniemiały,

Wreszc ie  k o n tu s z  przywdzia ł  dz iada  
I tak ojcu odpo wiada :

Nie do  panskiej  idę  klamki,
Nie w  pałace ani zamki,

Ale sp ie szę  w p r o s t  d o  dzieła. 
Jeszcze Polska  nie zginęła.

Zbigniew
.Żół ta  Mucha*  Nr  19.
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Pizysyłdicie m n i e  na lob 1930. m


